QI 


| Piątek, 30 Grudnia. 


41 Stycznia. 


Rok 185*/. 


| 
NAJJAŚNIEJSZY PAŃ, udzielić raczył w drodze 
łaski, Radcy Dworu Domioikowi Wserzbichiemu, by- 
łemu Sędziemu Sądu Policji Poprawczej Wydziału Kal- 
waryjskiego, przez wzgląd va przeszło 40-letnią słaż- 
ę jego, wiek podeszły i zwątlone zdrowie, do pensj; 
Ts.562 kop.50, przypadającej mu wedłng przepisów 
emerytalnych, dodatek w ilości rs. 187 k. 50 rocznie. 


Przez NAJWYŻSZE Rozkazy JEGO CESARSKO0-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posanięci za odznaczenie się w Służbie, z Radców Xol- 
legjalnych, na Radców Stanu: Członek Kommis: Rząd: Sprawie- 
dliwości, Konopka, i Prezesowie Trybunałów Cywiluych: w Lu- 


` blinie Zrochocki, i w Radomiu Pomorski, zestarszeństwem. — ` 


Z Radców Dworu na Radców Kollegjalnych, w Kommissji Rząd: 
„ Przychodów i Skarbu: Dyrektor Kancel: Parzelski, i Naczelnik 
Sekcji Emerytal:, Lewartowski, ze starszeństwem. — Z Asse- 
„sorów Kollegjalnych na Radców Dworu: Dyrektor Warszaw: 
` Szkoły Sztuk Pięknych Wołkow, i p. o. Naczelnika Sekcji w Kom- 
misji Rządo: Spraw Wewn: i Dacho:, Bończa- Brujewicz, ze 
~ starszeństwem. — Z Radców Honorowych na Assesorów Kolle- 
«< gjalnych, p.o. Referentów : w Kommissji Rząd: Przych: i Skarbu 
„Dobrzański; w Rządzie Guber; Radoms:, Zdankiewicz; Inten- 
„dent Szpitala Dzieciąka Jezus, Hill, ze starszeństwem. — Z Se- 
_ Kretarzy Kollegjalnych na Radców Honorowych : p. o. Sekretarza 
*Tłómacza Kancel: Przybo: Dyrektora Głów: Przych: i Skarbu, 
"Gliński; w Dyrekcji Ubezpieczeń: p. o. Referenta, Klimonto- 
i wicz, i Kontroler J/qsowicz; w Rządach Guberojalnych: Lu- 
beskim Naczelnik Kancel: Koźmiński, i Warszawskim p, o. Ra- 
„Almistrzów: Zaręba, i Kupisiewicz; Starszy Inżenier Drogi Że- 
aznej Warszawsko-Wiedeńs: Rzepczyński; Młodszy Pomocnik 
“Naczel: Ptu Zamojs: Lubieniecki; Tłómacz Biura Naczel: Ptu 
T Bonińskiego Mosż; Intendent Szpitala Śgo Łazanza w Warsza- 
„wie, Grzybowski; Burmistrz m. Tomaszowa, Połtawski, i Urzę- 
‘į dnik- Kaucelaryjny Kaucelarji Przybocz: NAMIESTNIKA, Janko- 
wski, ze starszeństwem. — Z Sekretarzy Gubernjalnych na Se- 
„ kretarzy Kollegjalnych: p.o. Rachmistrza Biura Rady Głównej 
 Opiekuń: Zakładów Dobroczyn: przy Kommi: Rząd: Spraw „Wew: 
A Duchow:, Pełczyński, i Tłómacza w Rządzie Guber: Warszaw:, 

» Smolechowski; Urzędnik Rancellaryjny Kancellarji Przybocznej 
t NAMIESTNIKA Chuniewski, ze starszeństwem, — Z Regestratorów 
„Rollegjalnych na Sekretarzy Guberojalnych : Sekretarz kl: Bej, 
w Rommi; Rząd: Spraw Wewn: i Ducho: Zassaud; p. o. Sekrę- 
tarza Biura Naczel: Ptu Zamojs:, Dylewski, i Urzędnik Kancel: 
ancellarji Przybocz: NAMIESTNIKA, Xiążę Ogiński, ze starszeń- 
„stwem, — Uwolniony od Służby, zpowodu słabości: p. o. Star- 


_Sżego Inženiera Drogi Żelaznej Warszaw:-Wiedeń: Assesor Kolleg: ` 


„aejer, z mundurem do Urzędu przywiązanym. — Otrzymują 

à angi, Radcy Hosorowego: Burmistrz m. Ludwinowa, Hola- 
Wczyński, ze starszeństwem. — Sekretarza Kollegjalnego: p. o. 
odleśnego Leśnict: Olsztyn, Dydyński, ze starszeństwem. 

R ERY OKA 

ń 

` _Z Petersburga, 20 Grudnia (1 Stycznia). 

an Reskrypt JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEGO 

XręCIA CESARZEWICZA NASTĘPCY Tronu do Moskiewskie- 


go Jeoerał-Guberoatora Wojennego, Jenerał-A djatanta 
ke Hrabiego Zakrewskiego. ` 


“> Hrebio Arseojuszu synu Andrzeja! Otrzymałem 
prawdziwem zadowoleniem pismo wasze z daty 5go 
bieżącego miesiąca, Przyjemnie Mi jest wyrazić wam 
mieszkańcom Moskwy stolicy pierwszej, wdzięczność 
JĄ za wygurzoDe w. takowem uczucia wieroopoddań- 
ze, którym ma skutek utwierdzonego we MNIE przez 


e 


ER WARSZAWSKI. 


JE 


Jutro, ŚŚ. Arkadjusza i Honoraty P. 


najdroższych Rodziców MoicH przekonania, wierzył 
przywykłem. 
Pozostaję z prawdziwym dla was szacuukiem 
Szczerze życzliwy 
»MIKOŁAJ.” 
St. Petersburg, 10go Grudnia 1855 r. 


Wiadomości z Krymu. 

(Wyjątek z przedstawiouego przez Jenerał-Adjutapta © 
Xięcja Gorczakow dziennika działań wojennych od 23go 
Listopada (5 Grudnia) do 4 (16) Grudnia). 

Przez cały ciąg powyższego czasu, w Krymie nic 
ważnego nie zaszło, z wyjątkiem rekonepsansów i dzia- 
łań partyzaptskich. I tak, w.celu wywiedzenia się o po- 
zycji i robotach nieprzyjaciela na. Południowej stronie 
Sewastopola, wysłano w nocy na 24 Listopada (6 Gru- 


„dnia) do zatoki Południowej szalapę i 3 kutry, dowo- 


dzone przez Lejtnanta Dołgow. 

Waleczny ten oficer, zostawiwszy pomiędzy baterją 
Pawłowską i przystanią Grafską eakortujące go kutry, 
wyszedł koło Kran na brzeg wraz z Prsporszczykiem 
Oskołkow, kwatermistrzem Stepanowem i kondukto- 
rem Michajłowem, w zemierze dostania się do doków; 
lecz posuoąwszy się cokolwiek: nsprzód i spostrzegł- 
szy biwakujące przy ogniu straże. nieprzyjacielskie, 
Lejtoaot Dołgow wrócił do szalupy. Zamiar przysta- 
nia na środkn mostu przez zatokę Połudviową wiodą- 


cego, także nia powiódł się; — wówczas wasi skiero- 


wali się ku nowej Admiralicji i wys» >- ""zeg,koło 
Marłon-elingu. Napotkałi oni tu pe warc'e stojące- 
go żołnierza, który jakkolwiek poległ od ręki kwa- 
termistrcza Stepanowa, wszelakoż ogólna trwoga; któ- 
ra się wszcząła u nieprzyjąciełe, zmusiła ich za- 
niechać dalszych kroków ma brzegu i poprzestać na 
uskuteczviepiu rekonesansu z zatoki. Pomimo ciemną 
noc spostrzeżono, że sprzymierzeni zajmują w dość zna - 
cznych siłach Starą Admiralicję, oraz sąsiadujące z ta- 
kową budyuki i magazyny. — Z odzywania się plącó- 


„wek woosić można, że ma brzegu zatoki Południowej 


stoją Anglicy: 

30 Listopada (12 Gradnia) o lej z rana, nieprzyją- 
ciel pojawił się w liczbie -dwóch bataljonów i dwóch 
szwadronów naprzeciw lewego skrzydła naszych pozy- 
cji, między wsiami Urkusta i Bags, i zostawiwszy tam 
w odwodzie dwie roty, posunął się ku przechyłowi 
strzeżonemu przeź kozaków i sztucerników Smoleń- 


„skiego pałka rezerwowego piechoty. Piechota i kozacy 


nasi powitali atakujących strzałami. Nieprzyjaciel co- 
fnął się po dwu-godzinnem ostrzeliwania się, a przednie 
czaty nasze pozostały na dawnych stauowiskach. - 

4 (16) Grudaia miała miejsce koło Kerczu rozprawa 
kawaleryjska pomiędzy farażerami łegji Anglo: Tare- 
ckiej i kozakami zbiorowegó pułku Czaruomorskiego. 

' ¿Dowódca tego pułku, Podpułkownik Żyliński, do- 
wiedziawszy się, że z Kerczu wyruszył na furażowa- 
nie oddział jazdy Toreckiej w kierunku wsi Dere i Pa 


za-Sałyn, oddzielił na zwiady Chorążego Czernyj z 60 
ozakami jego seciny, a na pomoc wyprawił secinę 
Esauła Szelesta. 

Chorąży Czernyj spotkawszy w pobliżu w. Kitaja sil- 
y szwadron regularnej jazdy Tureckiej, zaczął zwolna 
stępować, odstrzeliwając się, do w. Sałtanówki, gdzie 
się połączył z seciną Esanła Szelesta. Ze jednak obie 
seciny nie dorównywały jeszcze siłą nieprzyjacielowi, 
przeto cofały się jak poprzedoio krok za krokiem, pro- 
wadząc zręcznie za sobą Turków na przestrzeni 8 wiorst. 
Skoro zaś Podpułkownik Żyliński, wyszedłszy z swemi 
pozostałemi secinami z Arginu, ukazał się zdaleka, wte- 
dy ChorążyCzernyj i Essauł Szelesta, nie czekając na nie, 
natarczywie uderzyli naszwadron nieprzyjacielski w tej 
chwili, kiedy i ten rzacił się na nich do ataku. Szeregi 
zmieszały się.—Tarcy walczyli mężnie, ale kiedy jeden 
Oficer nieprzyjscielski został raniony i uszedł ż pola, a 
dowodzącego szwadronem nieprzyjacielskim oficera An- 
gielskiego wziął do niewoli chorąży Czernyj, raniwszy 
go ciężko z pistoletu, wtedy nieprzyjaciel zaczął ucie- 
kać zostawiwszy 2 poległych i 42 ravionych. 

Przybyły tymczasem Podpułkownik Zyliński, ścigał 
rozbitego nieprzyjaciela doogrodów Bagera (o 10 wiorst 
od Kerczu) i wziął do ńiewoli jeszcze 5 ludzi, tak iż 
w naszem ręku pozostało, oprócz poległych : 1 Oficer i 
41 szeregowych, z których 6 już umarło w skutku ran. 

W tej dzielnej potyczce strata nasza była małozna- 
czną : poległ 1 uriaduik, ranionych 9 kozaków. (I. Ra:). 


Komissja R. P. i Skarbu, podała do wiadomości, że _Ț 


dla ułatwienia mieszkańcom Gub: Lubelskiej nabywa- 
nia soli, przedaż tejże od dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 
1856 r. otwartą zostaje w składzie tymczasowym w Ba- 
ohowie, itrwać będzie aż do wyczerpania się tame- 
cznych zapasów. 

JW. Jenerał Lejtnant 
z Bakczyseraju. + 

JW: Rzeczywisty Radca Stanu Bialoskurski, Prezes 
Dyrekcji Głównej Tow: Kredyto: Ziemskiego, przybył 
z Radomia, 

Ś. p. Piotr-Paweł Grodzicki, Właściciel domów ta 
w Warszawie pod Nr 962 i 966, ozdobiony Orderem 
Kawólerókim Legji Honorowej, przeżywszy lat 78 
wczoraj zszedł z tego Świata, Pozostali Synowie, zapra. 
szają Przyjaciół, dawnych Kolegów i Znajomych ich 
Ojca, na,exportację zwłok pojutrze, z Kaplicy XX, 
Reformatów na smęterz Powązkowski 0 godz: Bej po 
południu odbyć się mającą; todzież na żałobne Nabo- 
żeństwo wtymże Kościele, dnia 16 b.m., to jest we 
Wtorek o godz: 107/2 z rana. 

Dr Otto Leopold von Oettingen, Radca Dwora, Sztabe- 
Lekarz Wojsk CESARsKo-Hossyjskich, po dwuoasto- 
doiowej ciężkiej chorobie, w wieku lat 44, wczoraj za- 
kończył życie. W smutku pozostała Zona i Dzieci ma- 
łoletnie oraz Familja, zaprasza Kolegów i Zpejomych, 
na exportację zwłok zmarłego, jutro o godzinie Bej 
popoładoia, z Kościoła Ewangelicko-Augsbur gskiego 
przy ulicy Królewskiej, na smęterz tegoż wyznania od- 
być się mającą. 

Z powodu reparacji jednego ze zdrojów, w dnia So- 
botnim, aż do południa w Niedzielę, woda znajdować 
się nie będzie winnych zdrojach-w mieście. 


Sierzputowski, przyjechał 
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' wsze jednak w terminie od r. b. do 1860 


Jeszcze przy końcu r.z. zapowiedzieliśmy Czytelni. 
kom naszym, ukazanie się nadzwyczaj ciekawego wr: 
b. zjawiska, jakiem ma być kometa, który około 300 
Jat temu napełoił przestrachem świat cały. Dla tych 
przeto którzyby ciekawi byli wiedzieć cóś więcej otej” 
że komecie, przesyłamy słów kilka zaczerpniętych z go" 
dnych wiary źródeł, jakiemi są dzieła W. Herschlo, 
Arago, i iovych. Kometa wspomniana naprzód była 
uważaną w Chinach w latach 104, 395, 975; późoiej wi. 
dzianą była w r. 1264 i obrachowaną przez Pingre 
Dunthorne. Wszyscy historycy powtarzają o jej pad- 
zwyczajnej świetności, ogon zaś rozciągał się ua 100, 
to jest, że gdyby kometa była w samym zenicie (n03 
głowami) a ogon spuszczeł się pionowo na dół, sięga?” 
by jeszcze daleko pod horyzout tak, żebyśmy końca je” 
go widzieć nie mogli; czyli że zająłby piewal całą prze” 
strzeń Nieba widzianą okiem naszem. Gdyby zaś 0808 
ten położony był boryzontalnie, to więcej jak pół-pier- 
ścieniem opasywałby widnokrąg. Kształt tej komety, 
Chińczycy opisują podobuym do zakrzywionej szabli. 
Taką była ona widziena w roku 1264 przez Sierpień, 
Wrzesień, aż do 2 Pażdziernika, kiedy w nocy mier” 
ci. PAPIEŻA Urbana VI, zupałaie zniknęła. Następnie 
r. 1556 d. 1 Marca, spostrzegł ją znów Fabricius, ko- 
meta przedstawiła się podobnie jak przed tem, i trwała do 
Maja; wielu historyków jej ukazania. przypisują przy” 
czynę żłożenia korony przez Karola V. Perjod tej ko* 
mety widocznie więc zdaje się być około lat 292, zatem 
mogłaby się okazać w r. 1858, lecz z powoda siły przy” 
ciągającej iooych planet, spodziewać się jej możaa 0 
1856 do 1860. Podajemy te słów kilka, nie dla tego że- 
by wzoiecać między ludźmi obawę i straszyć ich kometą, 
lecz przeciwnie, żeby im ją ozoajmić jako wypadek. da- 
jący się mniej więcej przewidzieć; załączając razem 
krótkie rozwiązanie niektórych zapyteń okometach jak 
je nam gevjalny i nieśmiertelny podał Arago, i tak: 
Czy kometa może się 2 ziemią spotkać w swoim bie- 
gu? Możemy stawić 281,000,000 przeciw 1, że jeśliby 
to nastąpiło, to chyba za lat tysiące. Czy ogon komety 
może dotknąć ziemię? Może być żeśmy wiele jaż bár- 
dzo razy byli otoczeni ogonem komety nic 0 tem nie 
* wiedząc, i dla tego oajmniejszego nie doznaliśmy skutku. 
Czy potop byt spodziewany uderzeniem komety? Fa" 
kta geologiczne wcale tego potwierdzić nie mogą. Ta 
więc w miejsce przestrachów, powinniśmy się cieszyć, 
że może będziemy mogli oglądać zjawisko, które co 
292 (!) lat przypada; jest to prawie trzy wieki; a wie- 
Jeż to pokoleń rodzi się przez ten czas i umiera, a jak 
mało uprzywilejowanych do oglądania tych cudownych 
dowodów wszechmocności BOGA ? Dodać to musie- 
my, ił żaden z uczonych nie obrachował stanowczo chwik 
powrotu do nas, czyli ukazania się komety, a znaleź 
się pomiędzy niemi i tacy, którzy czas jej pojawienia 
zakreślają na rok 1856, czyli bieżący, bez wysrczego!”* 
pienia miesiące i dnia, pa to zjawienie. Z tych przeto 
powodów, owa kometa, którą odtąd dla bliższego zro- 
zamienia się z Czytelnikami uaszemi w razie wzamian” 
ki o piej, zwać będziemy w języku potocznym (uieastro- 
nomicznym) kurjerową kometą, dla tego żeśmy pier- 
wsi podali wiadomość 0 jej powrocie; może tak dobrze 


ukazeć się dziś albo jutro, jak za lat dwa lob trzy, 2a- 
czyli w ciągu 
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lat ch. 
a 
sko, aby 


Sądziliśmy przeto obowiązkiem naszym przy” 
ogół na to niepodziewane i cudowne zjawi- 
wmi! 3 ukazaniem się jego na horyzoncie naszym, 
l dla lece przestrachu, budziło tylko ciekawość, i cześć 
TEGO, Który w tych tak wielkich dziełach, daje 
Przekonanie o swojej wielkości i potędze! 
ó miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No- 
Mm oku (y. s.), złożył w Redakcji Kurjera, dla Star- 
Rn i kalek pod opieką Warsz: Tow: Dobr:, JW. Rad- 
p 0Y Eliaszewicz, re. 5. 
h numerze 360 Gazety Policyjnej z r. z. podaoą by- 
Wiadomość, że w d. 12/24 Grud: tegoż roku, Czeladnik 
h Weki imieniem Gustaw, z nazwiska niewiadomy, sta- 
Np sOnnego Icka Malinę, Majstra tegoż rzemiosła pod 
dy SUT zamieszkałego, a którego na robocie bez mel- 
| Moza zostawał, w łóżku jeszcze będącego, w zamiarze 
krą rania mu życia, toporkiem od rąbania drzewa dwu- 
U tuie uderzył w głowę, i że uderzenie to nie grozi nie- 
dj ieCzeństwem śmierci, nadto, żeścisłe śledztwo zbro- 
"4 biarzą, który ratował się ucieczką, zarządzonem zosta- 
0. Rezultat zarządzonego przez Policję śledztwa wy- 
rj że zbrodniarz nazywa się Maciej Stodułkiewicz, 
amali jest rodem z m. Koziegłowy; 
Lej ucieczce, zgodził się do innego majstra do roboty, 
U którego z powoda dopełnionej kradzieży ujęty i w a- 
Teszcje Policyjoym osadzony, do poprzedniej zbrodni 
Przyznał się, w skutku czego do Domu Badań po ukara- 
Nie został zakwalifikowanym. 
c niejedookrotnie pisaliśmy o fotografie tutejszym 
Witkowekim, który szczerze zabrawszy się do pracy, 
473 zamiłowaniu, cierpliwości i doświadczeniu, doszedł 
Pe zebpych znajomości w tej sztuce, i na roboty 
k ° zaczął zwracać uwagę. Wczoraj zwiedzając zar 
ad. P. Hirszla na Krako:-Przedm:, w doma JW. Hr: 
i SP olockiego, spostrzegliśmy nowe tego fotografisty 
zę Jest to kilkanaście sztuk portretów zdjętych 
è? natury, bez żadnego retuszu, a które Artysta zamierza 
tj ć na wystawę Krakowską. Przed wysyłką zaś 
A getto, zapragnął z niemi obzoajmić Publiczność naszą, 
tego też warto, przechodząc Krakowskiem-Przed- 
Mieście, rzucić okiem na te twory, które mają być 
„jsławione w Krakowie. ` Wprawdzie byłoby lepiej, 
by P, Witkowski zdjął był z patury niektóre wido- 
 p.tszych okolic lab miasta, dla przedstawienia ich 
Pa Owianom, ale oile nam wiadomo, termin zbyt 
„Ki, jaki przypadł pomiędzy powrotem jego z zagra- 
sa 10 Warszawy, a otwarciem wystawy w Krakowie, 
„dł mu na przeszkodzie w tym względzie. — Od wczo- 
pl także zvajdaje się u P. Hirszła portret Panny Orto- 
"b ópiewaczki w roli Łucjś, przez znanego już Arty- 
~. Maleszewskiego, wykonauy. 
a'a tańcojący wieczór w Reaursie Kupieckiej w So- 
| p tę, przyjąć raczyły na siebie obowiązek Gospodyń ba- 
| konv. Waudelinowa Puslowska i Ludwikowa Hal- 


| EU0t 
ex, 


że po dokona- 


oraj z tworzeniem się błota, zastępującego śnieg, 

ta Y Od tygodni kilku zalegał ulice, ustępowały z placa 
i anki, a tych miejsce zajmowały dorożki. 

urs wczorojszy: za 76/-imperjały żądają rs.5 kop: 

łą. obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 78 

P: 89, wartość kuponu rs. 1 kop: lifo; za listy za- 

wne Iligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 


s 


-wiadomo były znaczoie zwiększone, 


18, wartość kuponu kop: 3; za nową Rossyjską poży« 
czkę z r. 1854 oprócz kuponn. żądają re. 92 kop: 267/2, 
wartość kuponu re. 4 kop: 2377/18. 

Nic dziwnego, że w dniu wczorajszym proponowa- 
no 50 ra. za lożę na przedstawienie Gize, jek tego 
mieliśmy dowód w Redakcji Kurjera; nic także oso- 
bliwego, że zaraz w dniu pierwszym po rozejściu się 
wieści o tem widowisku, już wszystkie niemal lože za- 
mówione zostały, i va koniec, -że Teatr był napełnia- 
ny tak, że żadnego nie pozostało biletu; dwojaki bo- 
wiem cel powodował zebraniem się Pabliczoości na to 
widowisko, raz dla oddania hołdu pięknemu talentowi 
bawiącej w Warszawie słyonej Artystce Tancerce Pan- 
nie Nadziei Bogdano/f, występującej po raz ostatni dnia 
tego, s powtóre, iż chętna zawsze w niesieniu swej 
pomocy dla biedoych, Dyrekcja Teatrów, przeznaczy 
ła dochód z przedstawień wczorajszych w obu Tea- 
trach, ma korzyść starców i kalek podopieką Warsz: 
Towa: Dobroczynności zostających. _Pojęło tę myśl 
szlachetne serce młodej Artystki, i jakby na zawdzię- 
czenie za wszystkie tryumfy i to współczucie jakie jej 
talent wywołał pomiędzy Pablicznością totejszą, za- 


- pragaęła upamiętoić swój pobyt celem dobroczypnym 


i zamiar Dyrekcji Teatrów z prawdziwym podzieliła 
zapałem. Z tej przeto tak zręcznej sposobności, otwie- 
rającej nowe dla Warszawian pole, w przyłożeniu się 
do wsparcia biędaych, zachciała z całego serca ko- 
rzystać Pobliczność tutejsza, i nowy to zaprawdę do- 
wód, że rzadko zaiste takiego miasta jak Warszawa, 
któreby więcej dawało przykładów dobroczynności lab 
więcej nakłaniało ucha na odgłos niedoli. Ceny jak 
bo loże pierwsze- 
go piętra i parterowe, po rs. 15, 2go piętra rs. 10, krze- 
seł w lszych rzędach po rs. 3, amfiteatru dolnego rs. 2; 
i tak dalej stosuukowo, wyjąwszy jedynie miejsca nie- 
numerowane i bilety w Teatrze Rozmaitości, które 
nie doznały żadnej w cenach zmiany. Podwyżka ta je- 
duak, nie odstraszała nikogo; więcej nawet powiemy: 
znalazły się i naddatki, a tak Dyrekcja jako i Artystka, 
oraz Publiczność i nakoniec Towarzystwo Dobroszyn- 
ności, wszyscy zostali zadowoleni; jedni pomyślnym 
swych szlachetnych zamiarów owocem, inni zadosyć 
uczyniepiem obowiązkom ludzkości, a inni nakoniec 
znakomitym zas łkiem, jaki dnia tego pomoożył fandu- 
sze dla biednych. Ukazała się wreszcie w Gizellś Arty- 
stka, i grom oklasków powitał zaraz. to jej ukazanie, i 
odtąd już oklaski nie ustawały na chwilę, witając każde 
jej wejście na scenę, i żegnając każde z niej zejście. 
Artystka tańczyła jak lekka Gizella, bo i cóż jeszcze po 
tyla oddanych Jej przez nas pochwałach, dorzucimy do 
tego wieńca artystycznej sławy, jaki sobie uwiła na 
scenie Warszawskiej, przeplatając go drogiemi dla sie- 
bie pamiątkami, jakie z tejże sceny uniosła. Okrzyki i 
wywoływania towarzyszyły oklaskon, i gdy już korty- 
na po-raz ostatni za nią zapadła, dziś jaż tylko obok 
wyrażenia w imieniu biedoych, wdzięczności, oależało* 
by poświęcić słów kilka na jej pożegnanie. Tymczasem 
właśnie wczoraj po tem przedstawienia, powzięliśmy 
wiadomość, że ogólne objawiły się życzenia, aby Paona 
Nadzieja przed wyjazdem swoim, jeszcze na powszs- 
chne wystąpiła żądanie, i co też podobno ma przyjść 
wkrótce do skutku. Wstrzymując się zatem ż owem 


— 


jak powiedzieliśmy słowem pożegnanie, ponawiamy je- 
dynie podziękę tak dla miej, jak wszystkich przyjmują- 
cych udział w tym szlachetnym cela, dodając, iż obok 
innych ozoak zadowolecia, Artystka w dniu wczoraj- 
szym wywołaną została 24-kroć. Przy blasku jej wy- 
stąpieni», Pabliczność oceniła również piękne taleota 
Artystek i Artystów tutejszego baletu, dla tego też przy- 
wołani tekże zostali: Panny: Stefańska i Kodmiero- 
wska, oraz PP. Alex: Tarnowski 10-kroć i Budzyński. 
—W Teatrze Rozmaitości, po wyboraie przedstawionej 
Romedji Wesele Figara, przywołani: Panie: Mazuro- 
wska 8-kroć, Ziemieńska, i Panny: Łapińska, Szy- 
manowska po 1-kroć, i Domańska, oraz PP. Żołkowski 
4-kroć, Królikowski i Komorowski po 1-kroć, Panczy- 
kowski, Chomanowski i Chęoiński po 4-kroć. 


Stosowie do ogłoszenia w wczórajszym Kurjerze, na- 
destano do Redakcji lożę 1go piętra, za którą wpłynę- 
ło do kassy rs. 50. —— 


ANGLIA. Londyn, 5go Stycznia. — Królowa udzie- 
Jała wczoraj posłuchanie P. Parkes, Konsalowi 4n- 
gielskiemu w Amoy, który niedawno powrócił z misji 
do Króla Siamu. — Wczoraj odbyła się w minister- 
stwie wojny rada, w której brał także udział Admirał 
"Lyons, przybyły onegdaj do Londynu. (St: Anz:). 

Wkrótce podobno ma się odbyć w Paryżu rada wo- 
jenna, w której ze strony Ang/ji wezmą adział Jenera- 
łowie: Airey i Jones, oraz Admirałowie: Lyona i Dun- 
das. — Znany Missjonarz Dr Medhurst, ma w lecie 
przybyć do Anglji, po czterdziesto-letnim blizko poby- 
cie na wyspach Malajskich i w Chinach.— Cholera u- 
-kazała się W Porto-Rico, a żółta febra w Jamajce. = 
W Trinidad spodziewają się nader obfitego zbioru ce- 
kro. — W Chili Południowem pod Haciamento, o 90 
mil od Conception, odkryto w wielkiej obfitości złoto. 
— W Australji 26go0 Września, otwarto uroczyście ko- 
lej żelazną z Sidney. (Nene Pr: Ztg). ; 

AvsrRIA. Wiedeń, 6 Styoznia.— Były Internuocjasz 
-Barou Koller, jest tu dziś spodziewany z Konstontyno- 
-ola.— Hr: Radeoki otrzymał Wielki Krzyż nowego 
Orderu Esteńskiego Orła. (Schl: Zig). 

FRaNCJA. Paryż, 5 Stycznia, — Dla żołnierzy wysłu- 
żomych, którzy: w r. b. zobowiążą się służyć przez dalste 
lat 7, wyznaczono stosownie do prawa, premium 2,300 
fr.— Wr. z. liczba zmarłych w Paryżu przewyższa li- 
czbę nowo-narodzonych o 4,504. (R. Pr.St. Av:). - 

Cesarzowa zuiosła zwyczaj rozdawania dworzanom 
podarków noworocznych, przeznaczając dla abogich 
summę zwykle w tym celu wydawauą.— Malowidła De. 
laroche, są bardziej uszkodzone przez pożar niedawno 

w szkołe sztuk piękoych wynikły, aniżeli początkowo 
sądzono.— Od wyprawy wysłanej z Algieru w głąb 
kraju, na południo-zachód, doszły wiadomości z lógo 
Gradnia. Wpływ Francuzki rozszerza się w tamtych 
stronach. Przeciwnie w Marokko szerzą się zaburzenia 
nieustanne. (N.Pr: Z.). 

Urządzenie piekarni ekonomicznych, szerzy się szyk. 
ko i pomyślnie w miastach całej Francji. Kilku wła. 
ścicieli wiejskich nawet arządziło już podobne piekar- 
pie w swych folwarkach, a projekta połączenia młewa 
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-ro jednak chciał mówić o ioteresach, 
-„odsyłając w tym przedmiocie do swy 


— 


zboża z wypiekiem chleba, dają nadzieję, że cena tego 
ostatniego do najuiższego stopnia doprowadzoną bt 
dzie. (ln: Belge). 

Paryż 6 Stycz:, wiad: tel: — Monitor ogłasza posti- 
nowiepie ministerjaloe, podwyższające o */a pet, pro” 
centa od bońów skarbowych. (N: Pr: Ztg). 


Prusy. Berlin 8go Stycznia. — liba Deputowanych 
obrała wczoraj Prezesem, na cały czas trwania posie” 
dzeń, Hr: Eulenburg.— A. Humboldt otrzymał dyplom 
ra honorowe obywatelstwo Berlina, — W dniu 2m 
m. Król przesłał zoauemu rzeźbiarzowi Professorow 
Rauch, z powodu 80aj rocznicy jego urodzin, order Or: 
ła Czerwonego Qej klassy z wieńcem dębowym przy 
liście własnoręcznym. (Neue Pr: Zig). SiS 

Wzocny. — Z Fiorenoji 2go Stycznia donoszą, iż 
Poseł Sardyński, Margra: Sauli, został, przyjęty 08 
posłachaniu przez W. Xięcia. — Poso Króla, sko- 


N. . ie u 
w Neapolu P. Brenier, miał poto pivami gó: 
ch Ministrów. 
Ponieważ w Neapolu rzyczywiście nie me Ministrów 


-tylko Sekretarze zarządzający ministerjami, przeto Pav 


bezpośrednie z Kró- 
jego żądaniu, myśli 


Brenter nalega na zniesienie się 
lem, i wrazie nie zadość uczynienia 
opuścić Neapol. (Śchl: Ztg). pat. 

Ze Wscnopu. — Milit: Ztg donosi z Azji, 12 komi” 
nikacja lądem pomiędzy Suchum-Kale i Redut-Kale 
jest przerwaną. Z tego pokazaje się, jak błęda "był 
plao Omera Baszy, daoia w ten. sposób dasnoady ar 
8owi, a położenie teraźniejsze wojsk Tureokich, któ- 


'rym zagraża atak za strony Hossjan i brak żywności, | 


staje się coraz krytyczniejszem. Dla tego to Omer zawy* 
Šla przewieść morzem śwój korpus do Trapezuntu. 
Wiga tego niepowodzenia w części spada i na Rząd 
Turecki, który nie dostawił Serdarowź żadnych pot- 
tonów i środków transportu. — Sprzymierzeni trz” 
mają się w Kerczu i Eupatorji ściśle odpornie, a od 
dwóch miesięcy nie otrzymali w ludziach żadnych po- 
siłków. (St: Aoz:). 37 

Legja Niemiecko-Angielska w Konstantynopolu, 
znajduja się obecnie w lepszym nieco stanie, żołnierze 
jedoak są nadzwyczaj oburzeni postępowaniem wzgię* 
dem nich oficerów Anglików. — Times zwraca uwag? 
sprzymierzonych na niebezpieczeństwo, jakie groż! 
Azji Mniejszej skutkiem wzięcia Karsu. Dzieńnik po” 
mieniovy Wykazuje, że Erzerum tylko swem położe” 
niem i porą roku obronić się może, ale są to przeszko” 
dy, które silua wola łatwo usunie. Cosię tyczy Roasjan. 
ci fortyfikają Katais i na wiosuę usadowią się zape” 
wne dobrze w zdobytym kraju; Turoja zać nie ma wojsk 
dla dania pomocy tamecznym prowiocjom, a sprzy” 
wierzeni trzymają do 200,000 wojska bezczyonie oko- 
ło zburzonego miasta, i mają przed sobą dłaższą je” 


szcze perspektywę tak kosztownej bezczynności. (Joni: 


W Drukarni Rurjera Warsz:— Wolno drukować, d. 30 Gradnia (11 Stycznia) 1 


de St Pet:). 


Dziś rano ciepła stopni 2, Wczorśj w południe ciepła stopni 2. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 3, call 


TEATR WIELKI. Jutro, Marja di Rohan. Uroczystość RÓ. 
9554 r.— Starszy Cenzor, F., Sobieszczański: 


